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J. CZECHOWICZ. 

OBLICZE NOWEJ SZTUKI 
Europa przeobraża się wśród cier-

pieć społecznych, Afryka mówić za-
czyna, Ameryka straszy nas widmem 
amerykanizacji, Azja wrze niepokojem 
n o w e g a czasu. Rzeczywistość tych dnf 
niezwykłych rzutuje :s ię na zjawisko-
wą krainę sztuki, a z niej, poprzez fil-
try przeróżne, innu formą znowu wra-
ca ku ziemi z której powstała. W su-
mie—nie sztuka dla tycia, nie sztuka 
dla sztuki, nie mo t e b y t mowy* nawet 
o paraleli tych torów—w sumie: stru-
ktura. Płaszczyzny życia, niekoniecz-
nie euklidesowe, krzyżują się z płasz-
czyznami sztuki, Jedno przenika dru-

, gle. jedno druglem aię staje. Oto stru-
ktura całostkowa, w k t ó r e j właściwie 
elementów rozpatrywać nie można w 
odosobnieniu od Innych. . . . , . • • = 

Początek nowe) sztuki? Odpowiedź 
. , p w « t « n s e o u ł e uowęl psychik) tno» 

i a S g M K M B *jr««.- 'Po średniowle-
czu, które było społeczne, gromadne, 
Młpółowe w ramach kościoła, nastała 
a o n a apoka, h u m a n l n n r czai % obli-

czem odwróconęro wstecz, ku ruinom 
Hellady i Rzymu. Humaniści poza 
ponadczasowymi genjuazami, j a k d a 
Vinci lub Buonaroti, żyli według roz-
paczliwej w istocie'-swej reguły- .car-
p e d i e m " , Chwała Rzymu, winne o-
pary Grecji zamroczyły psyche ledwo" 
uwolnioną z żelaznych końsekwencji 
żywota w wierze, przez wiarę 1 dla 
y i a r y r t Epoka tragiczna wolnego" czło-
wieka, przeobrażającego się, to dopie-
ro klasycyzm. Pe ruk ipud rowane kryją 
czcigodne głowy Pascala i Racina, któ-
rzy gorzko, aż do d n a p o j ę l l , że wol-
ność nowego człowieka '.'i straszliwa 
aamotność/tó synonimy. Pascala co-
prawda wspiera jeszcze religja, ale jest 
nią jansenizm, beznadziejny I smutny. 
Racinę świata antycznego. : 

Po alch przychodzi na świat burza 
romantyzmu. - Grzmi, błyska sie w 
chmurach naładowanych pseudośrednlo-' 
wieczem. Jednostka samotna po ban* 
^ • e ^ e -wlar j r -czepla wierzeń. 
S t t d kult ludowości, stąd ballady pełne 
nadprzyrodzonych płkrWlaWkó«r,vR*ć 
czywistMć romantyczna to zawieja osza-
łamiająca, wśród której miotała i le 
gromady ludzkie. Na prtełomie jeddpj 
i dnigłej a p o k t - p a l ą e a się jak oglerf 

graniczny wielka rewolucja francuska, 
walkom psychicznym, . .cierpieniom i 
mękom serdecznym" nie 3aje~nic, l i t e -
ralnie nic. - r : 

- Gdzieś, W Królewcu wielki Kant 
tworzy nowsml ty . S n j mu się . r z e c ; 
sama w sobie". I on jest samotny. ' . 

W Polsce romantyzm zamyka się 
Towiańszczyzną,. kłócą. j e s t wyrazem 
tęsknoty do realizacji, jak był nią ! le-
gjon Mickiewicza i_c_ała p o s ę p n a / a 
wielka sztuka^Cyprjana Norwida, j u ż 
drżała na horyzoncie tęcza, już mówio-
nOjO Jżyęiu, pełtfem życiq,~ którego kult 
wyoućhl poprostu w t.-zw. pokoleniu 
Młodej Polski. Niedarmo dwa pisma 
artystyczne (Warszawa i Kraków) noszą 
nazwę .Zycie" . l e g e n d ą Młodej Polski 
Idącej ku przeczuwanym przez "mgłę 
czasom obecnym było_ poszukiwanie 
dna życia, pojętego jako ogrom I żywioł. 

Nowa sztuki , k tóra wyszła z wielkiej 
wojny ludów jak Anadyomene z fali, 
inaczej życie przenika. N'ie mówmy 
narazić o ,te|n, czy u notya sztuka (o 
jest ten czy topy .Hzm«: WrtelU«V.ńWy»' 
są pochodneml jednego wlelkfego 
prądu ożywczego, k t ó r y w l o n ą ł przez 
dusze twórców 1 gdy się myśli: nowa 
sztuka, to- się jednak czuje odrębność 

tego tworu od reszty i lo odrębność 
zasadniczą. 

Ńowa sztuka dąży w kierunku usta-
. wienia Jednostki w grupie.- Nie roz-
wiązuję rzeczy . s ame j 'w sobie", nie 
Stanowi Q jednostce jako takiej i-wbrew 
naginanym. twierdzeniom teoretyków 
nie jest sztuką społecznikującą w istot-
nem tego słowa znączeoiu. 

Nowe formy plastyczne czy też wier-
szowe cechuje prostota oparta na umia-
rze i logice, wprost ascetyczna. Rzeźby 
Dunikowskiegn są oszczędniejsze w 
elementach, niż rzeźby wczesnogotyc-

>kie. . Drzeworyt współczesny, to nie: 
jednokrotnie klika jedynie cięć . obcią-
żonych walorem trzech lub czterech 
płaszczyzn. Architektura betonowo-
szklana dzięki konsekwencjom mater-
jału wykazuje potężne napięcie wyra-
zu, jakiego dotąd nie było. Jeszcze 
praca twórcza t r w a r Jeszcze kościoły 
żelbetonowe zanadto przypominają Ba-
bylon i Teby z ich raonumentalnemi 
pyłon«ml , ; r i l s bloki.: gmachów i d ś J e , 
użytkowych: cetoenfownle, huty sięgają 
ku szczytowi sztuki budowniesej. 
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